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Zaprzeczenie. 


Berlin 2 marca.—Doniesienie. wczo- 
rajsze z Berlina, że sekretarz stanu 
v. Kuhlmann i hrabia Czernin wyjechali 
z Bukaresztu do Brześcia Litewskiego, 
okazuje się fałszywem, jak ostatnie des 
pesze z Berlina głoszą. 


Projekt reformy konstytu= 
cji austrjackiej. 

Wiedeń, 2 marca: 

Wczoraj pod przewodnictwem pre- 
zydenta Izby odbyły się narady „posłów— 
przedstawicieli wszystkich partji. Prezes 
ministrów v. Seidler oświadczył, że rząd 
jest gotów podjąć środki i szukać dróg 
do nawiązania dobrych stosunków ze 
stronnictwami ze względu na potrzebę ti- 
ruchomienia parlamentu, 

Do tego chce rząd dojść przez refor- 
mę konstytucji, Prezes ministrów pozo- 
sławia stronnictwom decyzję co do tego, 
przed jakiem forum winny się rozegrać 
pertraktacje, co do tego. Po rozstrzygnię- 
Ciu tych wstępnych kwestji, prezes mini- 
strów jest gotów przedłożyć wytyczne pun- 
kty dotyczące reformy konstytucji, Kon- 
ferencja zgodnie zadecydowała aby zako- 
munikowsć propozycje prezesa ministrów 
swoim klubom. 


Z wiedeńskiej izby panów. 


W izbie panów oświadczył baron 
v. Plener przy omawianiu wotum zau- 
fania dla hr. Czernina, że ten ostatni 
cieszy się w szerokich kołach ludności 
największą popularnością. Mówca wy- 
razil žal, że wspaniały pochód Niemiec 
do Rosji dla osiągnięcia pokoju odbywa 
się bez współudziału Austro-Węgier. 

Profesor dr. Lemasch przemawiał za 
pokojem na zasadzie porozumienia, o- 
świadczając, że zaufanie do hr. Czernina 
jest zrozumiałem dla każdego, kto ży- 
czy sobie szybkiego zakończenia wojny. 
Austrja w każdym razie jest obowiązana 
bronić Strasburga, aby podtrzymać stan 
posiadania Niemiec, jeżeliby jednak 
możliwym był pokój pod warunkiem, 
aby Alzacja i Lotaryngja stały się samo- 
dzielnem państwem związkowem z kon- 
stytucją, wybraną sobie przez ludność, 
to w takim razie nie byłoby zasady pro- 
wadzić daltj wojnę dlatego tylko, aby 
Alzacja pozostała częścią państwa pod 
pruskim zarządem, 


Kierenskij w Paryżu. 


© Genewa, 2 Marca. Niedawno przez 
Stokholm rozeszła się wiadoniość, że 
Kierenskij bawi na Kaukazie w Kisło- 
wodsku, tymczasem z Genewy komuni- 
kulą, że w dobrze poirformowanych 
kołach rosyjskich utrzymują, iż Kieren- 
skij znajduje się w Paryżu. 


Z Finlandji. 

Stokholm, 2 marca. 

Jak się dowiaduje z Wazy „Dagens 
*lyether*, panowanie czerwonej gwardji w 
$inlandji chyli się do upadku. Zarząd 
'Helsingforsu odesłanym wojskom wydał 
łozkaz, aby nie powracały już z powrotem, 
odług informacji tegoż dziennika szwedz- 
dego, większy Oddział wojsk rosyjskich 


na froncie Karolińskim między Hansuli i 
Hiitolem usiłował obejść białą gwardję, 
został jednak po krwawej walce odparty. 
Liczne dzienniki piszą że konsul general- 
ny Ahlstrom został wzięty do niewoli w 
Heisingforsie wraz z licznym personelem, 
następnie jednak został uwolniony. 


Naczelny wódz finlandzki 
odrzuca propozycje bolsze- 
wików. 


Genewa, 2 marca. 

„Petit Parisien“ donosi, ze Stokholmu: 
generał Mannerheim, finlandzki wódz na- 
czelny, odrzucił propozycję zawiesżenia 
broni, uczynioną mu przez Helsingfor- 
skich bolszewików, jak również nie zgo- 
dził się na przystąpienie do rokowań po" 
kojowych z niemi. Ząda on bezwarunko- 
wego opróżnienia Helsingforsu, gdzie od 
wielu dni plądruje czerwona gwardja, 


Położenie w Rosji. 


Pet, Ag. Tel. ogłasza komunikat o po- 
łożeniu na północy: 

Na ogólnem posiedzeniu oddziału ma- 
rynarzy w Helsingforsie zapadła decyzja, 
że każdy obowiązany jest pozostać na sta» 
nowisku aż do ostatniej chwili, Częściowe 
wywożenie cennych przedmiotów już się 
rozpoczęło. Wszystkie okręty porzuciły 
port helsingforski. 

W Kronsztadzie panuje spokój. Mary- 
narze pełni zapału przyzotowują się do 
obrony rewolucji. Sztab generalny frontu 
północnego opuszcza Twer. Oddziały czere 
wonej gwardji wysłane zostaną do Boło- 
goje i do innych punktów, 

Rupel znajdujące się w odległości 20 
wiorst od Rewla zostało zajęte przez białą 
gwardję, Działalność artylerji każe domy- 
ślać się, że niemcy idą naprzód. 

Doniesienie Pet. Ag. Tel.: Z chwilą za- 
jęcia Rostowa nad Donem w dn. 25 lute- 
go przez wojska rewolucyjne awanturni- 
czemu przedsięwzięcin Kaledina ostatecznie 
położono kres. 

Po krwawym starciu przed Persjanówką 
wojska sowjetów wkroczyły do Nowoczer- 
kaska. Nieprzyjaciel cofnął się w kierunku 
na Aksajskaja nad Donem. 

Pod dowództwem Aleksiejewa i Korni- 
łowa próbuje nieprzyjaciel cofnąć się 
w głąb okręgu wojska dońskiego. Nowo- 
czerkask został zajęty. Pod Rostowem, 
gdzie obozują wojska rewolucyjne, zawią- 
zały się walki z oddziałami tylnemi Kor- 
niłowa, który wszystkich starań dokłada, 
aby zawładnąć Jekaterynosławiem. Posiłki 
są w drodzo. 7 

Pet, Ag. Tel, donosi: 

W dniu 27 lutego, o godz. 11 rano 
miasto i forteca Rewel wpadły do rąk 
estońskiej bisłej gwardji, wspieranej przez 
nieznaczne oddziały niemieckie. 

W Gdowie porządek rewolucyjny został 
przywrócony. W Nowogrodzie wojska re- 
wolucyjne nie dopuśaiły do plądrowania 
miasta przez bandy. Miejscowy sowjet ro- 
botniczo-żołnierski opuścił miasto Dno 
śród pogróżek burżuazji, która zagarnęła 
władzę w swe ręce; wkrótce jednak potem 
miejscowi przedstawiciele burżuazji znowu 
przepędzeni zostali przez członków sowjeta 
i porządek rewolucyjny został przywró- 
cony. 

Niewielkie kolumny samochodowe nie- 
mieckie posuwają się w kierunku na Be- 
hete (7). Wojska sowjetów wysadziły w po- 
wietrze mosty. Z wielką energją prowa- 
dzone są roboty około umocnienia Połoc- 
ka i Newla. 

Ponieważ nieprzyjaciel oddalony jest 
tylko już o 70 wiorst od Opoczka, wobec 
tego wydano rozkaz cofnięcia wojsk i spa- 
lenia mostów. Niemcy, doprowadziwszy 
most do porządku, zawładnęli miasteczkiem 


Rosenowskij, Zarządzono wszystkie nie- 
zbędne środki dla obrony linji kolejowej 
Łuki — Bołogoje, Pogłoska o zdobyciu 
z powrotem Pskowa przez wojska sowje- 
tów nie potwierdza się. Koniecznem jest 
otrzymanie posiłków. Słabe siły niemiec- 
kie posuwają się powoli w kierunku na 
bugg 

Upadek rosyjskięj waluty 

nawet w Persji. 

„Nowaja Żyźń* pisze: 

Zajścia na naszej granicy perskiej mo» 
ga posłużyć przykładem nestępstw upadku 
naszego życia gospodarczego w naszym han- 
dlu zewnętrznym, Oto w wiadomościach 
wydziału żywnościowego w Baku snajdu- 
jemy ciekawa dine o rozwoju naszego Tu- 
chu towarcwego z Persją podczas wojny. 
Już w pierwszym roku wojny nasz bilaus 
handlowy z Persją był pasywny, Rozstrzy- 
gnęło to o losie naszej waluty w Persji. 
Przed wojną rubel równał się mniej wię- 
cej 114—116 szah*. W styczniu 1915 r. 
110, w grudniu 1915 r.—już tylko 61 s 
w grudnia 1916 r, kurs rubla spadł 
27 szabi, by w końcu sierpnia 1917 r. do- 
stągnąć niskiego stanu 6 sżahi, W Persji 
rubla wogóle już nie przyjmują, Wywóz 
środków żywnościowych i innych towarów. 
a Persji stał się faktycznie niemożliwym, 
a granicę perską uważać należy za fakty- 
cznie zamkniętą. 

Suma naszego dowozu z Persji wynosi- 
ła w 1913 r.—43,6 milj, rubli, suma abso- 
lutnie i relatywnie nieznaczna, Jeżeli je- 
dnak już teraz się okazuje, ża Rosja jest 
pod względem gospodarczym słabszą od 
Persji, to jakaż katastrofa grozi nam ze 
strony państw zachodnich? Łatwą jest rze” 
czą uchwalić „socjalizm“, ale trudaą, na- 
wet niemożliwą rzeczą, podnieść siły pro- 
dukcyjne kraju, podeeas gdy wojna domo- 
wa Broży się coraz bardziej. Przy upra- 
wianiu zagmatwanej polityki zagranicznej 
jest rzeczą niemożliwą uregulować stosnuki 
gospodarcze z innemi krajami, Tą drogą 
można Rosję zepchnąć jedynie do poziomu 
takich krajów, jak Persja. (P. P.). 

Japonja a Rosja. 

Z Genewy donoszą do „Vossische 
Ztg.*: W sprawie obecnego stanowiska 
Japonji względem Rosji pisze „Temps“ 
paryski, co następuje: 

Sytuacja przedstawia się zupełnie ja- 
sno: Japonja jest zdania, że interesów 
swych w Rosji wschodniej nie potrafi już 
zabezpieczyć na drodze dyplomatycznej. 
Japonja uważa traktat pokojowy, zawarty 
w Portsmouth, jak również umowy rosyj 
sko-japońskie z d, 21 czerwca „1910 r. i 
z d. 3 lipca 1916 r. za upadłe, sama więc 
postara się osiągnąć na terytorjum rosyj- 
skiem te rękojmie, które zapewnione jej 
były przez umowy powyższe. 


* . 
* 


„Central News* donoszą z Tokjo: 

Tutejsze dzienniki oświadczają, że To: 
kjo będzie w przyszłości punktem środko- 
wym spodziewanych powikłań z Rosją. 
Ambasadorowie koalicji wciąż odbywają 
narady z rządem japońskim, Według pe- 
wnej depeszy „Associated Press*, Japonja 
zwróciła się z zapytaniem do państw ko- 
alicji, włącznie z Ameryką, jak przyjęłyby 
propozycję podjęcia wa ah operacji 
na Syberji w celu ochrony olbrzymich za- 
pasów, znajdujących się we Władywosto* 
ku oraz wzdłuż całej kolei syberyjskiej. 
W Waszyngtonie odpowiedziano, że pro- 
pozycja ta jest dla Ameryki nie do przy- 
jęcia. Jednak wobec szeregu nowych wy- 
darzeń w ostatnich czasach, nie jest wy- 
łączone, że stanowisko rządu amerykań- 
skiego mogłoby jeszcze uledz zmianie, 

. 


Z Amsterdamu donoszą do „Vossische 
Ztg.*: 


ə» Japońskie koła wpływowe są zdania— 


według depeszy, otrzymanej przez agen- 
cję Reuetera — że najświeższe wydarze« 
nia w Rosji nie uszły uwagi rządu japoń. 
skiego. Marsz niemiecki w głąb Rosji 
wytworzył zupełnie nową sytuację. dla 
wszystkich sprzymierzeńców, zaintereso- 
wanych na wschodzie. Ostatnia faza roz- 
woju wypadków, dopuszczająca przede- 
wszystkiem rozszerzeniem wpływów nie- 
mieckich aż do Rosji azjatyckiej, wytwo- 
rzyła największe niebezpieczeństwo dla 
Japonji, musi więc być śledzona z uwagą 
najwyższą przez sfsry miarodajne w To- 
kjo. Obsadzenie Petersburga śród takich 
warunków oznaczałoby, że niemcy znaleź- 
liby się tylko o miesiąc drogi od Włady- 
wostoku i że co najwyżej w ciągu pięciu 
lub sześciu tygodni potęga niemiecka roze 
szerzyłaby się po całej Syberji z jej og- 
romnemi zapasami żywności i amunicji, 
Graz na całą syberyjską sieć kolejową, co 
razem wzięte dowodzi, jak olbrzymie zna 
czenie ma sytuacja obecna' dla Japonii. 


Japonja i Azją wschodnia. 


Z Szanhaju donosi „Morningpost”, 
że podług informacji chińskiej prasy, Jä- 
ponja zarządziła mobilizację swych wojsk, 
celem rozpoczęcia akcji czynnej w Syberji, 
Chiny dołączą się do tych operacji prz, 
współudziale licznych dywizji swego woj- 
Ska. Telegram z Władywostoku zapowia- 
da podjęcie ochrony miasta i cudzoziem= 
skiego mienia przez międzynarodowe woj- 
ska, Z Pekinu otrzymały amsterdamskia 
dzienniki wiadomość datowaną z dnia 26 
lutego, że odbyło się tam zebranie rosyj- 
skich przedstawicieli z Syberji i Mandżurji, 
na którym obradowano nad podjęciem 
środków przeciwko bolszewikom, Sądzą 
tam, że większa część ludności jest uspo- 
sobiona wrogo dla bolszewików. W Man- 
dżurji oficer kozacki Siemienow zgroima- 
dził oddział wojska i oczekuje się, iż uda 
mu się po tamtej stronie jeziora Bajkal- 
skiego zaprowadzić ład, Panuje ngólne 
mniemanie, że Japonja łącznie z Chinami 
jest gotowa zająć wschodnią Syberję, je- 
żeli Niemcy osiągną w Rosji dominujący 
wpływ i ewentualnie stawiać koalicji prze- 
szkody gdyby przeciwko temu protesto- 
wała, Sprawą, która natychmiast musi być 
rozwiązana, jest uratowanie zapasów amu* 
nicji, które dosięgają */, miljona ton i 
olbrzymich zapasów towarów w Włady« 
wostoku. 


Czermów o sacjaliźnie bolszewickim. 


„Dieło* (poprzednie Dieło Naroda), z 
dnia 6-go lutego poddaje w artykule Czer- 
nowa ostrej krytyce socjalizm bolszewicki, 
Przywodca socjal -rowolucjonistów pisze: 
Z siłą wprost żywiołową toczymy się ku 
przepaści. Nasze bogactwo narodowe CO- 
raz bardziej się zmniejsza, my zaś staje= 
my się na pozór społeczeństwem coraz 
bardziej komunistycznem. 

Nasze dążenia twórcze przejawiają się 
w poszukiwaniu, w zabieraniu i podziale 
dóbr. Tak oto powstał obraz żebraczego, 
powierzchownego, pożałowania godnego 
socjalizmu podziałowo - rekwizycyjno - kon- 
sumcyjnego. Głębsze strumienie życia e* 
konomicznego narodu, t. zn. warunki pro= 
dukcji, pozostały nietknięte. 

Pozostawiano wszystko tam losowi, e- 
łementom rozkładu i zubożenia i tylko na 
powierzchni życia gospodarczego, w dzie« 
dzinie podziału i konsumpcji widać ener- 
giczną działalność. - Wymieńcie choć je- 
den środek Rady komisarzy ludowych, 
który się faktycznie zbliża do organiza- 
cyjnego opanowania procesu produkcji na- 
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rodowej, który zmierza do podniesienia 
produkcji. Niema ani jednego. Podobne 
Świadectwo ubóstwa rządu nie ma, zdaje 
się, równego sobie w historji. SE - 
Zapomniałem wszakże o wymienieniu 
jednego wypadku „opanowania procesu 
wytwórczości* przez Radę komisarzy Indo- 
wych: drukowanie pieniędzy papierowych 
podług uproszczonego systemu, mianowi+ 
cie owych znaków rentowych, zwanych 
„koronki*. Jest to ulubiony konik rządu 
¿enina i tylko Bóg i Lenin wiedzą, na 
ak fantastyczną sumę sfabrykowano już 
pieniędzy. Nie przyjmują ich ani w Fin- 
łandji, ami ma Kaukazie, ani w okręgu 
Dońskim, ani na Syberji, ani na Ukrainie. 
W ten olo sposób pieniądz tanieje w bez- 
myślnie szalonym tempie, a znaczy to 
równocześnie, że w tym samym tempie 
skaczą ceny i wzrasta drożyzna. W ten 
sposób upadający przemysł zostanie zu- 
pełnie zniszczony. Zadna kalkulacja nie 
może być przeprowadzona, na jej miejsce 
występuje dzika spekulacja, otwierająca 
przed nami perspektywę krachu finanso- 
wego. Socjalizm jest to podniesienie 
ludzkości do stopnia najwyższej produk- 
cji AWZ JARRE on być SE mą 
kiem pełnokrwistego życia gospot Ą 
zaś Z się w naszych oczach dzieje, 
jest procesem anemicznym naszej gospo- 
darki, ludowej. Rząd bolszewicki pra- 
cuje jedynie nad powszechną niwelacją 
społeczeństwa, prowadzi on do bezsprze- 
cznej, równej nędzy—do głodu. Lecz na- 
wei tego a wie kon- 
sumcyjnego je i szewicy zor- 
enVa. Jest to najlepszy sposób zo- 
hydzenia i zdyskredytowania sociae: 


Hwestia żywnościowa w Rosii. 


Z różnych wzmianek w dawnym „Dieło 
Naroda" (później „Dieto Narodow“ a abee- 
nie „Dielo*) z dn. 2, 3, 6, 7 i 8 lutego r. b. 
warto przytoczyć, co następuje: 

Powszechny apis żywności w Patersbute 
gu wykazał wprawdzie nie wiele zboża i 
maki, lecz w kaźdym razie znaczne ilości 
tłuszesów. W gubernji Mińskiej patrole 
wojskowa zarządziły rewizje u chłopów, by 
zaopatrzyć w zboże wojsko i miasto Mińsk. 
Bpodwiewano Bię zarekwirowania około 2 


miljonów pudów, lecz zająto tylko 80,000 , 


padów. Podczas narad nad kwestją żyw- 
nościową w Petersburgu, powien mówca wy- 
razit nadzieja rychłej poprawy położenia, 
gdyż przes domobilizację w kraju, 85 mil- 
jonów pudów zboża, przeznaczokego ua 
frovt pozostanie do dyspozycji. Propono- 
w, by pociągi s żywnością kursowały pod 
strażą wojskową. Podwyższenie dziennej 
poroji chleba w Petersburgu nastąpiło pod 
presją roarudhów głodowych w mieście, 
Do dn. 5 lutego nie rozdzielono jeBacze 
pomiędzy ludność eukru, przypadającego na 
styczeń, gdyż miasto cukru nie posiada, 
Jntendentura ma go sa to na składzie 80,000 
pudów, Herbaty niema wcale, Za styczeń 
otrzymają mieszkańcy Petersburga po je- 
duym jajku, Pęczaku, ryżu i kaszy tatar- 
czanej jest poddostatkiem, to też na ety- 
ezeń wydzielono. ich po 400 gram. Śledzi 
jest zapas 30,000 beczek, prócz „tego Są 
duge partje w drodze. Aprowizacyjne tru- 
dności Petersburga polegają w anaczaym 
stopniu na braku pieniędzy. Pokrycia trsy- 
miesięcznych wydatków wymaga 135 mil- 
jonów rabli. A pisniędzy niema. Do do- 
staw, jakie miano mskutecanić do końca 
roku, brak jeszcze 645 wagonów aboża; jest 
to jedyna dostawa rapłacona i distago 
można się spodziewać jej nadejścia, Wo- 
beo 200 gramów dziennie, przypadających 
na porcję, zaspokoiłaby powyższa dostawa 
potrzeby Petersburga na praaciąg 3 ty: 
dni (81 wagon. dziennie), Miesieczn 
trzębuje Petersburg 30,000 pudów mięsa, 
a pesiada zapasów 15 do 46,000 pudów. 
Na kovferencjj w sprawie żywaościowej 
osnzało się, źe głód aapsuował nietylko na 
póluocy, lecz takża w gaberujsch Środke- 
wych, W Moskwie wyzusczeno ua porcje 
chleba dziennie 50 gram, a w guboraji 
Włodzimirskiej do 800 gramów mies'ęeznie. 
Szczególną przeszkodę w zaprowianie- 
waniu stanowi nodzwyczaj 
stem zekupn produktów. 
iejskich, Aganiów x różnyęh inm 
ziemstw i t Gu posae: ólne odqziały w. 
rozegłały po całaj łasnych agentów, 
askupujących produkty, Ægent armji pół- 
wjsiasy ba akwirował 
nbipekiej 
a wal eąsie= 
atem w 
miare 


eguin pr 
trauspor 
dają się 
Wożawę,' 
ładunku, 


Qto udało się przygotować do 
z wielkich magazynów Władywo= 
stockich 46,000 pudów ryżu, 7,000 pudów 


kokosowego masła i 14,000 pudów wędlin, 
ale brak pewności, kiedy towar przybędzie, 
wobec obecnego stanu kolei amarskiej. 
„Nowaja Żyźń* z da. 6 lutego donosi 
z Turkiestanu o wypudzach głodu. Dzieje 
się to mietylko z powodu nieruchliwości 
przewozu, wojny domowej i braku organi- 
zacji, lecz także z powodu zakazu wywozu, 
ogłoszonego przez rząd kozacki. Pud mą- 
PS: 


ki kossłaja w Tasskieveie 100 rubli, w 
Aschavadzie 160 rubli, pad kartofli w Tasze 
kieńcie 16 rubli. Wskutek zavazu wywozu 
nsgromadziły się w okręgu kubańskim o- 
groemne zapasy zboża, A zakaz wywozu, 
wydsny przes rząd ukraiński, spowodował, 
według „Di Narodow“ g da. 8 lutego, 
olbrzymie zwiększenia sią sów w po- 
wiecie Milipołskim i Berdiańskim, 


Zdobycie Homla. Wojska ukraińskie 
i saskie zajęły Kijów. 


Telegramy. 
Komunikat niemiecki. 
Berlin, 2-go marca. (Urzędowo) 


Z widowni zachodniej. 
front wojsk generała marszałka polnego 
Ks. Ruprechta Bawarskiego. 

Tylko w niewielu odcinkach panowała 
wieczorem działalność bojowa. Wywiado- 
wcze oddziały pod Hollebecke i na połud- 
nie od St Quentin przyprowadziły jeńców 


front Tliemieckiego Tasiępcg Tronu. 

W wielu miejscach frontu prowadzili- 
śmy skuteczne działania. Na wschód od 
Reims wtarguęły keskie oddziały do zni- 
szczonego fortu Pompelle; Nadzeńczycy i 
Wesifalczycy wtargueli na północo-zachód 
od Prosnes w staaowiska nieprzyjacielskie 
Jeszcze od.czasu walk w miesiącu lutym 
pozostające w ręku wroga części rowów 
ma południo wschód od Tahure zostały 
oczyszczone przez badeńskie i turyngskie 
wojska. 

Na zachodnim brzegu Mozy reńskie 
kompanje atakowały nieprzyjacielskie z0- 
wy strzeleckie na południe od Hancoart, 
Po dokonaniu wywiadów powróciły nasze 
wojska z przeszło 400 jeńcami i znaczną 
| 


Państwo Halickie. 


Dziennik ruski we Lwowie „Diło* za- 
mieścił artykuł pełen obelg przeciw pola- 
kom, żądający unieważnienia polskich 
mandatów i usunięcia polskich urzędni- 
ków z Galicji wschodniej, Równocześnie 
odbyło się w „Besidy* zwołane przez po- 
lityczną ukraińską organizację m. Lwowa, 
zgromadzenie, liczące, jak podaje „Dilo“, 
do 200 uczestników „najwybitniejszych €- 
bywateli ze wszystkich warstw", na którem 
zajęto stanowisko w sprawie pokoju z U- 
krainą. Zgromadzenie to przyjęło kilka 
zaproponowanych przez posła Cegielskie- 
go rezolucji, z których najcharskterystycz- 
niejsza jest następująca: 

„Pragnąc żyć w zgodzie z marodem 
polskim, ukraińcy miasta Lwowa muszą 
odeprzeć z oburzeniem bezpodstawne pre- 
tensje polskie i apetyty ma: jakąkolwiek 
ezęść ziemi ukraińskiej a w szczególności 
ua Chełmszczyznę, Podłasie i całą ukraiń- 
ską Galicję wschodnią. Pokój między na- 
rodem polskim a ukraińskim może nastą- 
pić dopiero wtedy, gdy Galicja będzie pa: 
dziełona odpowiednie do stosunków na- 
rodowościowych i kiedy — zgodnie z ży- 
czeniem wszystkich nkraińców — terytor- 
ja ukraińskie monarchji habsburskiej bg- 
dą ukonstytuowane, jako odrębny organizm 
państwowy w związsu z monarchią habs- 
burską*. , 

Zgromadzenie to wysłała do cesarza 
Karola depzszę z podziękowaniem za od- 
danie rusinom ich ziem „macierzystych* 
oraz z wyrażeniem msstępującej nadziei: 

Lwowscy ukraińcy pozwalają sobie dać 
wyraz nadziei, że także pod berłem Naj- 
jeśniejssego Pana żyjący naród ukraiński 
„przez wysokoduszne rozporządzenie nasze- 
go cesarza i króla dojdzie do swego pē- 
pego prawą przez odłączenie staro-skrśifi- 
skiego król. Galicji od obeuplemiernego 
księstwa krakowskiego i na nowo będzie 
restytuowane jako oddzielny o: izm 
państwowy w monarchji Najjaśniejszego 
Pana. Pełni najżywszej podzięki i 
wieni nadzieją wołamy w imieniu wszyst- 
kich ukraińców Lwowa: 

Jego Cesarska Mość Cesarz austrjacki 
i król Halicza Karol I niech żyje! 

Prezydjum: radca dw. Barwiuskij, ka- 
nonik Czapelski, radca wyż. sądu braj, 
Kmicikiewicz, właśc. realn. Pawłyszak, dy- 
rektor tow. ubezp. dr. Fedak, Stefanowycz. 

Telegram ten cbjaśsia „Dilo“ w nastę- 
pujący sposób: 

„Domagamy «się dziś ed Austrji utwo- 
rzenia państwowości ukraińskiej w Galicji 


oży= 


ilością zdobytych karabinów maszynowych 
Zajęte na południe od Tahure rowy zo- 
stały ntrzymane, mimo francuskich kontr- 
ataków. 


wojsk  cenerała-leldmarszałka 
Albrechta Wńriemberskiego. 


Między Mozą i Mozelą zaatakowała 
piechota łącznie z pionierami rowy nie- 
przyjacielskie na północo wschód od Se- 
cheprey, Załoga amerykańska ponios'a 
ciężkie straty i dała nam 12 jeńców. 


Kapitan v. Tuszek zestrzelił nieprzyja- 
ciełski balon na uwięzi i osiągnął 25 zwy- 
cięstwo w powietrzu, 


Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała-pułkown. w. €ichhoma 


W Estlandji i w Liflaadji operacje ma- 
ją przebieg mormalny. 

Grupa wojsk gen. Linsingena, 

W pościgu za pobitym pod Rieżycą 
wrogiem dotarliśmy do Homla i takowy 
zajęliśmy, 

Kijów, stolica Ukrainy, został oswobo- 
dzony przez wojska ukraińskie i saskie. 

Z pozostałych terenów walk mic no- 
wego. 


Pierwszy Genernt-tisciar mistrz 
LUDEN 


wschodniej na Łemkowszczyźnie oraz na 
północno-zachodniej Bukowinie, a leży to 
zarówno w interesie naszym, jak i w inte- 
resie monarchji. W interesie Austeji i U- 
krainy dlatego, że państwa te teraz i na 
długi czas mają żyć w wzajewnem zaufa- 
niu i przymierzu, które rozbićby musiała 
ukraińska irredenta w Galicji wscy odniej. 
Pierwszem zaś i naczelnem zadan; em obu 
stron jest niedopuścić do rozwoju nzrodo- 
maz i irredenty Galicji wschod- 
niej”, 

„Ukraińska ludność w Galicji wschod- 
niej nie może i nie będzie niemym świad. 
kiem prowokacyjnego występku polskiego 
macjanslizmu, Uksaiński urzędnik, prze- 
mysłowiec, robotnik i kuniec będzie w 
poniedziałek, jak zawsze, oddawał się swo- 
im codziennym zajęciom. 

Każde nadużycie władzy i siły ze stro- 
ny polskiej spotka się z należną odprawą 
ze strony ukraińców. Połskie mniejszości 
po wsiąch i ukraińskich miastach, polskie 
dwory i polskie plebanje, rozrzucone w 
morzu ukraińskiej ludności, stają się od 
dziś zakładnikami, że ukraińskim mniej- 
szościom w większych miastach nie spad- 
nie włos z głowy, że ukraiński obywatel, 
na jakiem stanowisku by on był, będzie 
mógł w poniedziałek oddawć się swoim 
zwyczajnym zajęciom. 

Skoro cywilna organy władzy państwo- 
wej mają w rękach Polski wojującej shi- 
żyć jako organ przeciwukraińskiej prowo= 
kacji — to i ukraińskiej ludności przysłu- 
guje prawo zwiócić się po ochronę do 
władz wojskowych i do samoobrony. 


MI lista współpracowników ochran i zarzą- 
dów żandarnesji w Królestwie Polskiem. 


C;baorek (Cybart) Karol syn Alberta, 
pseudouim „Warski* (partyjay pssudonim 
Kigi”), piekarz, mieszka w 
pod ziełagsłnem Bszwiskiem Cap 
wstapił do oczmny warszawskiej pa swoim 
areszcie w styczniu 1911 r. Jnformował 
o wewnętrznym Bsateocju i stanie rzeczy 
w organizacji S-D.KLP. i L i wy 
jej kierowników, W 1912 r. wyjeshuł za 
granicę), (Nie odazukany). 

Kurkowski Kazimierz, peend. „Iwan“, 
prasował w 1918 r. w ochranie war 
dradził o przybyciu do W 

itniejszych csłonków 8. D.k 
wskutex czego nasiąpiły areszty. 
jako łąmistrajk). 

K; cki Paweł, ayo Pawła, pseudo- 
„Czech“ i „Osemka"; pracował 


(Zabiży, 


PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwim, Warszawa, Leszno 12, 


A 
w wersziwakiej ochranie od 1908 do 1912 r. 
Informował o Partji $-D.K,P, i L, dawał 
Splay działaczy partyjnych, zazraniczue ge 
dresy (między innemi zagraniczny adrea 
biura Zarządu Głównego), oznaj a pge 
wych partyjnych wydawnictwach i t p. 
Między innymi poinformował o stanowiskn 
w partji oałonków Komitstu Warszawskie= 
go, aresztowanych w 1908 r. (Jagrzyk, 
Leśniewski, Wesołowski i inni), wskutek 
czego zesłani zostali na katorgę. Doniósł 
również o frakcji rewolucyjnej P.P.B. i „le- 
wicy* i wskazywał na rewolacyjny kierue 
nek „Związku nanczycieli wiejskich Król. 
Pol.".. Otrzymywał 60 rubi miesięcznie, 
(Nie ofdazekany). 

Swiątkowski Leonard, psendostm „Inte« 
resujący". Pracował w warsz. othranie 
od 1906 do 1909 r., donosił o ruchu wśród 
robotników praskich warsztatów Kolojs= 
wych. (Nie odszukany), 

Koriakin, pseudonim „Nemo”, student 
warszawskiej politechniki, pracował w ware 
szawskiej ochranie w 1911 r., informował 
o składzie strajkowego Komitetu stndenc= 
kiego, aresztowanego w styczniu 1911 Ry 
dawał spisy osób, biorących udział w ruchu 
studenckim w Warszawie i wiadomości o 
organizacji grapy: „Zjednoczona radykalna 
grupa studenterji warszawskiej“. Donosił 
o zberanin składak i wydawaniu odegw, 
(Nie odszukany). 

Snaraki Bonawentura Saturnin, psando- 
nim „Inteligent 2", nauczyciel kieleckiego 
gimuszjam męskiego, pracował w Kieleckim 
gubern. zarządzie żandarmerji ed 1911 do 
1918 1. jako informator głównie o „Naro= 
dowej Demokracji“, podając spisy jej człon= 
ków; wskutek jego doniesień niektórzy zo- 
stali pozbawieni urzędów, Próoa tego tro- 
pił ruch wśród mlodzieży szkolnej, wydane 
wał kólka młodzieży P.P.B, i zawiadamiał 
o środkach przedsięwziętych przes władzę 
Bzkolną przeciwko ruchowi. Dawał teś 
wiadomości o ruchu wóród kolejarzy, (Nie 
odszukany). (Jest to ten sam Snarski, któ= 
ry stanął a czela I oddziału drużyn Gor» 
czyńskiego). 


Z Warszawy. 


Ze stronniętw litycznych. 

„Przegląd Poranny“ pisze: 

W dniach ostatnich odbyło się kil- 
ka narad międzypartyjnych, w których 
z wyjątkiem paru wzięły udział wszyst- 
kie stronnictwa, poczynając od lewicy 
radykalnej, kończąc na kole międzypar= 
tyjnem. 

Konferencje te zwołane były tytu- 
łem ponownej próby dokonania konso- 
fidacji stronnictw. Próba konsolidacji 
ogólnej rozbiła się,] jak słychać, znowu 
głównie dzięki niewspółmiernemu w sto- 
sunku do innych programowi centrum 
narodowego. 

Natomiast głośno już mówią, jako 
o bliskim fakcie, konsolidacji lewicy z 
kołem międzypartyjnem, na co się od 
dość dawna zanosiło. 

Wyjazd. a 

Adam br. Tarnowski po jednodniowym 
pobycie w Warszawie, podczas którego 
odbył poufna narady polityczne, wyjechał 
do Wiednia. 

Rada lekarska Król Polskiego. 

W dniu 24 lutego r. b. w lokaiu dy» 
rekcji służby zdrowia publicznego Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych odbyła sią 
pierwsze nadzwyczajne posiedzenie Rady 
lekarskiej Królestwa Polskiego, zwołane 
przez dyrekcję słażby zdrowia publicznego 
w celu rozważenia i ostateczaego ustale" 
mia projektów prawodawczych: prawa c 
kontroli sanitarno-lękarskiej nad powraca- 
jącymi ze wschodu do kraju uchodźcami 
i prawa, regulującego stosunek lekarza do 
kas chorvch, 


M 61. 


azja = 


Posiedzenie zagaił dyrektor słażby 
firowia publicznego, dr. Witold Chodźko, 
witając obecnych i zaznaczając, że prace 
obecnej Rady Lekarskiej są. dalszym cią- 

prac Rady Lekarskiej Królestwa Pol- 
skiego, która istniała od r 1810 do r. 1867 
í której poczynania Owiaue wielkiem po- 
czuciem obywatelskiem i dążeniem do da- 
bra kraju w wielu dziedzinach i teraz nie 
straciły swej wattości, a współczesne sobie 
prawodawstwa obce często wyprzedzały i 
mogły być dla nich wzorem. _Ț ý 

Na posiedzeniu byli obecni członkowie 
etatowi Rady Lekarskiej i członkowie ho- 

rowi. 
> Przewodniczył dr. Chodźko. Ze strony 
dyrekcji służby zdrowia publicznego brali 
udział w, posiedzeniu: 

Referent hygjeny publicznej dr. Kle- 
mens Pawlikowski, który reterował projekt 

awa o stosunku lekarza do kas chorych. 

Obrady trwały cały dzień; oba przedło- 
żone Radzie projekty pierwszorzędnego 
dla kraju znaczenia, gdyż jeden z nich 
ma na celu ochronę ludności Królestwa 
Polskiego od zawleczenia chorób’ zaraż!i- 
vych przez uchodźców, drugi reguluje 
ważną dziedzinę stosunków między leka- 
rzami a chorymi i kasami chorych, zostały 
w ostatecznej redakcji uchwalone. 

Przy redakcji poszczególnych punktów 
obu projektów praw Rada Lekarska uwzglę- 
dnila uwagi i poprawki, nadesłane przez 
Towarzystwo Lekarskie lubelskie, Towa- 
rzystwo Lekarskie piotrkowskie, Towarzy- 
rzystwo Lekarskie częstochowskie i Pol- 
skie Towarzystwo Medycyny Społecznej, 
prof. Ciechanowskiego z Krakowa i d-ra 
Maci:szy z Płocka. 


Protest Potliusin. 


Oto nowy piorun padł na nssrą naj. 
akocheńszą, a sarnzem nieszczęśliwą gie- 
mię Podlsską i Chełmską. Tyle lat prze- 
śladowonia na tle religijno-narodościowem 
przecierpieliśmy od moskeli, że się zda- 
wato iż teras, po tym kstaklinmie wojennym, 
będziemy mogli razem z naszą kochsną 
Ojczyzną Polską zażywać swobody i wol- 
ności. Lecz i to uie prawda. 

To też my, podlesiacy, najkategorycz- 
niej protestnjemy przeciwko odłączenia na- 
goj ziemi Podlaskiej i Chełmskiej od pnia 
macierzystego Polski, 

Nie chcemy należeć do żadnego pań- 
etwa prócz poństwa Polskiego! 

Apelujemy do catego świata cywilizowa- 
nego i błagamy o ratunek. 

Apelujemy do Ojca świętego i prosimy 
o wstawienie się za nami. Przypominamy 
Ojcu świętemu delegację z Podlasia i Chełm- 
szczyzny do Pupieża Piusa X-go w r. 1904, 
że skargą na prześladowania przeż pra- 
wosławie, 

Przypominamy Ojen świętemu Drełów, 
Pratulin i Dembową na Podlasiu, gdzie 
padły trupy w Obronie kościoła unicko-ka- 
tolickiego w 1875 roku. 

A całemu narodowi polskiemn, bez róż- 
nicy płci i wyznania przesyłamy z Podlasia 
s głębi serca płynące braterskie „Bóg zapłać“ 
za obronę nas, najnieszczęśliwszych Z nie- 
szczęsłiwych. 

Wszystkie pisma polskie prosimy o prze- 
druk powyższego. 

W imieniu całego judu podlaskiego 

chłop J. Błyskosz. 


RZEMIOSŁO. 


Przestarzałość ustawy. Hek- 
ceważenie odnośnych paragra- 
dów. Gospody czeladnicze, Ce- 
chy a związki zawodowe, 


Ustawa, która, bądź co bądź, obo- 
wiązuje jeszcze nasze zgromadzenia, 
została wydana w roku 1816, czyli że 
już minęło lat 100 od chwili jej wyda- 
nia. Ze wiele się zmieniło od tego 
czasu; że czasy obecne mają inne wy- 
magania, że samo pojęcie i zasada or- 
ganizacji jest inna, jak przed stu la- 
ty, dowodzić tego byłoby tu zbytecz- 
nem. 

W roku 1911, z inicjatywy rosyjskich 
sfer rzemieślniczych, był zwołany z cè- 
lego imperjum rosyjskiego zjazd rze- 
mieślniczy, w celu uchwalenia nowej 
ustawy cechowej, Ustawa nowa zosta- 
ła przyjętą (powrócimy jeszcze do niej) 
1 oddana została ministerjium spraw 
wewnętrznych do rozpatrzenia; do wy- 
buchu wojny jednak nie została jesz- 
cze przyjęta a tem samem nie była o- 

owiązującą dla zgromadzeń. 

Pomimo przestarzałości ustawy ce- 
chowej z 1816 r., są jednakowoż w niej 
dwa Zasadnicze paragrafy dodatnie, 
htórych żeśmy nię wykorzystali, a ra- 


czej zlekceważyliśmy doniosłość tako- 
wych. — Paragrafami temi są: obowią* 
zek urzędu starszych mieć pieczę nad 
terminaforami, oraz przymus szkolny 
dła tychże. 

Nie dopilnowanie tych dwóch obo- 
wiązków, włożonych na urzędy star- 
szych, było karygodnem niedbalstwem, 
nie dającem się niczem wytłómaczyć. 
Skufki tego aż nazbyt były i są widocz- 
ne, bo mieliśmy całe masy dyplomowa- 
nych czeladników, nie znających swe- 
go zawodu newet w miernym stopniu, 
oraz całe rzesze rzemieślnika pół lub 
zupełnego analfabety. 

Q ile zaniedbywały swych obowiąz- 
ków jak urzędy starszych tak i poszcze- 
gólni mistrzowie względnie terminato- 
rów, to znowuż edwrotnie baczną uwa- 
gę zwracano na „Gospody czeladnicze”, 
t. |. organizacje czeladzi rzemieślniczej. 
I tutaj z całą skrupulatnością, stosow- 
nie do ustawy, wykorzystywano swoje 
prawo, polegające na tem, by, na wszyst 
kich posiedzeniach czeladzi opowiązko- 
wo był starszy lub podstarszy oraz je- 
den z mistrzów t. z. opiekun gospody, 
(Bezetzmajster), bez woli i wiedzy któ- 
rych nic w gospodzie dziać się nie po- 
winno. 

Gospody czeladnicze miały na čelu: 
1) dawać przytułek wędrownej czela- 
dzi, 2) udzielać zapomóg podupadłym 
lub chorym czeladnikom, 3) pośredni- 
czyć w wynajmie pracy i wyszukiwa- 
niu takowej. 

W czasach, gdy się odbywały wę- 
drówki czeladzi t. j. w czasach, gdy 
każdy czeladnik po otrzymaniu papie- 
rów czeladniczych musiał odbywać od 
2 do 3 lat wędrówkę po różnych mias- 
tach w kraju a nawet mieraz i zagrani- 
cę, takie gospody oddawały duże usłu- 
gi czeladzi. 

Każda taka gospoda była jakby bez- 
płatnym hotelem, w którym przez kil- 
ka dni taki wędrownik znajdował no- 
cleg i opiekę. Miały te gospody i złą 
stronę a mianowicie, że w niektórych 
z nich uprawiano hazard, pijatyki, i t. p. 
Obecnie, gdy wędrówek zaniechano, 
gdy czeladnik, łaknący wiedzy zawodo- 
wej, w każdem większem mieście może 
ją znaleźć, gospody czeladnicze straci- 
ły swój cel i rację bytu w tym znacze 
niu, jakie w nich niektórzy p. mistrzo- 
wie chcą widzieć. To też coraz mniej 
jest gospód czeladniczych; coraz mniej 
mają one członków i coraz mniejszy 
wpływ wywierają na czeladź rzemieśl- 
niczą. 

Na miejsce gospód czeladniczych 
powstają związki zawodowe i fakież 
stowarzyszenia. Jest to zupełnie natu- 
ralnem, że czeladź, chcąc się wyłamać 
z pod opieki 1 kontroli p. mistrzów, 
organizuje się nie na zasadach ustawA 
cechowej a tylko w samodzielne i nie- 
zależne organizacje. 

Interesy majstra i czelanika są rót- 
ne a częstokroć sprzeczne, co zmusza 
czeladź do organizacji, nie kontrolowa= 
nych przez fych, przeciwko którym 
głównie zostały utworzone. 

Organizacje czeladnicze powstają 
głównie z inicjatywy partji sócjalistycz- 
nychisą pod moralną kontrolą i opieką 
tychże. Niektóre są bezpartyjnemi, ale 
większość z nich i to znaczna stoi pod 
wpływem partji lewicowych. Te oko- 
ficzność jest powodem częstych skarg 
i narzekań naszych mistrzów na zbyt 
wielkie wymagania czeladzi, ma ich 
„klasowe* poglądy i t. d. 

Jeżeli jest tak, to czyjażte wina, że 
Czeladź nasza rzemieślnicza masowo 0- 
puszcza gospody a organizuje związki 
klasowe? ' Winnymi są tu urzędy star- 
szych oraz ich członkowie. Musimy już 
raz dojść nareszcie do przekonania, że 
patrjarchalny stosunek, jaki panował 
pomiędzy mistrzem a czeladnikiem popsuł 
się już raz na ze Samo życie 
zmusza czeladź do stwarzania silnej or- 
ganizacji, w celu obrony swoich intere- 
sów i wywalczenia jaknajlepszych wa- 
runków pracy i płacy: 

Obecnie inne są czasy, inńe stosunki 


i ime wymagania być muszą. Winni 
byli pamiętać pano! starsi, że już nic 
iladzi od tego ruchu 


emancypacyjnego t. jı wyzwolenia swej 
z pod opiski i wpływów 
mistrzów, s przez umiejętne dostoso- 
do potrzeb czeladzi, nie do- 
czeladnicy udawali 


zrzekając s 
takową. Gdyby w właściwym czasie o 
tem pomyśłano, większość czeladzi miała” 
by swoje stowarzyszenia zawodowe bez- 
partyjne a nie partyjno-klasowe, jakie 


jj W PROGRAMIE: Części hee 


Scherzo 


istnieją obecnie. Na razie na to rady 
niema, możnaby tylko powstrzymać upa- 
dające gospody czeladnicze przez, usa- 
modzielnienie takowych i opracowanie 
tymczasowej ustawy, ewentualnie opra- 
cowanie regulaminu dla czeladzi. Bądź- 
my konsekwentnymi. Jeżeli żądamy dla 
siebie i swych organizacji samodziel- 
rości, to -dajmy ją przedewszystkiem 
innym. 

W tych kilku artykułach starałem się 
przedstawić główne wady naszego obec- 
nego ustroju w Zgromadzeniach, i stra- 
ty, jakie ponosi rzemieślnik polski, nie 
mając silnej i celowej organizacji. Za- 
nim zaczniemy omawiać poszczególne 
potrzeby natury organizacyjnej, ekono- 
micznej i społecznej, niezbędne dla ro- 
zwoju rzemiosła, musimy sobie zadać 
pytanie, dlaczego, pomimo tylu wad, 
tylu przestarzałości, tylu oznak słabości, 
nasze zgromadzenia rzemieślnicze trwają 
i pomimo tych wszystkich wad, 80'/, 


' samodzielnego rzemieślnika należy do 


ZZ RZY Z Z PZ ZZO ZK 
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cechów ? Odpowiedź jest następująca: 
zgromadzenie wychowywa rzemieślnika 
zawodowe, czego nie uskutecznia 
żadne stowarzyszenie, ani związek za- 
wodowy: To jest ta dodatnia strona 
naszych zgromadzeń, to jest ten silny 
fundament, założony przed kilkoma wie- 
kami pod nasze zgromadzenia i chociaż 
gmach naszych dawnych cechów był 
nieraz mocno zachwiany, chociaż burze 
nim miotały, chociaż, jak to się ma o- 
becnie, ten gmach nie daje należytego 
schronienia jego mieszkańcom, ale stoi, 
gdyż ta jedna zaleta, że wychowywa 
rzemieśl zawodowo, nie pozwala mu 
upaść, jak by to sobie już wielu przeci- 
wników zgromadzeń cechowych życzyło. 
Wierzę w to mocno, że, jeżeli zgroma- 
dzenia nasze przez wprowadzenie nowej 
ustawy odnowimy i przekształcimy w 
nowożytne organizacje, to rzemieślnik 
polski nie tylko dorówna rzemieślniko- 
wi innych krajów, ale i wyprzedzi go 
niejednokrotnie. co daj Boże, aby jak 
najprędzej się stało. 


Marjan Bawarski. 


odama iożnce, 


— Zesteady odczytowej, 
Wobec powodzenia, jakiem cieszył się 
ostatni odczyt D-ra H. Radziszewskiego 
„O idei ekonomicznej Polski“, Stowarzy- 
szenie polskich kupców chrześcjan zamic- 
rza zaprosić D-ra H. Radziszewskiego je- 
szcze na jeden odczyt, wiążący się bezpo- 
średnio z ideą pierwszego odczytu. 
Tematem następnego odczytu 
„Gospodarcza przyszłość Polski“, 
Goednem tylko pochwały jest takie poj- 
mowanie swych zadań przez polskie sto- 
warzyszenia handlowe. 
— Ze Stow. nauczycieli chrz. 
Na zapowiedziane wczoraj w pierwszym 
terminie cgólue zebranie roczne Stowarzy- 
gzenia nauczycieli chryeścian z ogólnej licz= 
by 464 członków prżybyło tylko 99. 
Ponieważ na porządku dziennym, mię: 
dry inwemi, była sprawa likwidacji Stow. 
z powoda projoktowanego przemianowania 
ma oddział Zrzeszenia nauczycielstwa pol 
skiego szkół początkowych w Warszawie, 
a rozstrzygnięcie jej wymagało, w myśl 
ustawy, decyzji połowy ogólnej liczby ezłon= 
ków, przeto zebranie nie doszło do skutku, 
Wice-prezes zarządu p. J, Radwański, 
zawiadamiając o tem obecnych, omuui= 
kował, że następne zebranie odb 
za dwa tygoduje, o no pie 
scy stowarzyszeni powiadomieni będą li. 


byłaby: 


stewnie, © 
— Z Sekcji nauczania elementarnego, 
Wczoraj wieczorsm, w lokałn Stow, 


nauczycisłi chre, (Audrzeja 4), odbyło się 
posiedzenie cnłonków Sskcji u i 
martarnego, na k 

szawy prezes Zrze! 
Klimek dawał wy na a 
runkach Stowerzyszenia łódzkia maże być 
przyłączone jako oddział do wzmiankowa- 
nege zrzeszonia, [0) 


- | kania p 


W sobotę, dnia 9 Marca 1918 r. o g. 8-ej wieczorem 


prof. HENRYK MELCER 


odegra utwory Fr. Chopina. 


12 etiuda op. 10. 
cztery ballady, G-moll, F- 
Fantazją F-moll, Mazurka 


, As-dur, F-mofl. 
is-moll, Op. 41 X 1, 


-moll, Walca As-dur, Poloneza As-dur. 
Bilety do nabycia w czytelni A. Straucha, Dzielna 12, a w dniu koncertu w kasie od 5-ej pp. 


— Ze Stow. robotników chrz. 

Pod przewodnictwem ks. kanonika J. 
Albrechta. odbyło się posiedzenie zarządu 
Stow. robotników chrześcjańskich, na któ- 
rem załatwiono sprawy następujące: 

Stosownie do Życzenia Rady miejskiej 
usialono liste kandydatów na ławników do 
Krółewsko-polskich sądów: okręgowego i pa- 
koju, w liczbie 18 osób, z pośród członków 
Stowarzyszenia. 

Odmówieno prośbie byłych pracowników. 
piekarni, którzy dobrowolnie opuścili za» 
jęcie, w sprawie przyjęciu ich z powrotem, 
a te ze względu na to, że na ich miejsce 
zaangażowano nowych ozeładników pio- 
karskich. 

Postanowiono, aby wszyscy nowowstę- 
pujęcy ozłonkowie korzystuli na równi Z 
należącymi dawniej już do Stowarzyszenia 
zə skł.dnioy spożywesej. 

Na klerownika chóru przy Stow. zaan= 
gażowano p. Heuryka Miłka. Stwierdzono, 
że świeżo zorganizowany chór rozwija Bię 
pomyślnie. Zapisy nowych kandydatów do 
chóru odbywają sią codziennie w biurze 
Stow, (Przejazd 34). 

Postanowiono, aby posiedzenia zarządu 
odbywały się co dwa tygodnie w piątek, 

(i) 


— Koncert popołudniowy. 

Dziś o godz, 8 popoł, w sali Koncer- 
towej odbędzie się pod dyrekcją Br. Szułca 
XVIII koncert popołudniowy. Jako solista 
wystąpi Śpiewak operowy Juljusz Günther, 

Bilety od godz. 10 rano przy kasio gali 
Konsertowej. 


— XVI koncert gymioniczny. 


Jutro o godz. 8 wiecz. w sali kon= 
certowej odbędzie się pod dyrekcją Br. 
Szulca XVI koncert symfoniczny. Jako 
soliści wystąpią: znany śpiewak Opery 
warszawskiej Adam Dobosz i skrzy- 
paczka Róża Szyndler, W programie 
koncert skrzypcowy Mendelsohna, oraz 
piękna symfonja „szkocka” A-moll tegoź 
mistrza. Bilety w czytelni Nowości Al- 
freda Straucha, Dzielna 12. 


— Z wydziału hypotecznego, 

Wydział hypoteczny miasta Łodzi ogłos 
sił postępowanie wpudkowo po następują” 
cych osobach: 

1) Abramie Bornsztejnic, zmarłym w 
Bodzi 15 stycznia 1917 r.; 2) Ferdynandzie 
Kónigu, smarłym w Nowym Rokiciu 7 sty- 
cznia 1917 r.;-8) Tomaszu Borowskim, zmare 
łym w Łodzi 1 października 1916 r.; 4) Paw= 
le-Fryderyku Johnie, zmarłym w Zgierzu 
11 stycznia 1918 r.; 5) Marji vel Marjem 
Jazubowiczowej, zmarłej w Kodzi 1 mircea 
1916 r. :6) Rejli Szwarzbardt, zmarłej w 
Łodzi 16 kwietnia 1917 r. 7) Matyldzia 
Bzwajkert, zmariej w Łodzi 8 marca 1916 r; 
8) Teodorze Sztejgercie, zmarłym w Łodzi 
2 grudnia 1914 r.; 9) Samuelu Majecze, 
zmarłym w Łodzi 10 grudnia 1916 r. 

Termin zamknięcia powyższych postę 
powai.wyznaczony został na dzień 18 poź: 
dziernika 1918 r. (*) 

— Z cukiernictwa, 

Cukiernicy nie dają za wygrane. Wsku- 
tek zakazu wypieku ciast z mąki pszeangj 
i sprzedaży w cukierniach wpsdli na pos 
myst zestipiewia pieczywa (przez przekąski 
i kanapki. 

W tym celu zaangażowano specjalistów- 
kuchmistrzów, Którzy majmują się przygo» 
towywaniem całych zapasów kanapek dla 
cukierni. 

Tak więc zakaz handlu słodyczami wyn 
tworzy nowy proceder, który, zdaje się, 
wyjdzie nawet konsumentom na lepsze, 


í (*) 

— Chleb pszenny. 

Wczoraj w niektórych sklepach ' komie 
tetowynh sprzedawano zamiast Żytniego 
chleba kartkowego, ehleb pszenny w Cer 
nie 36 fen, za fant. © 

— Kradzieże. 

W nocy na 23 z, m, skradziono z miesza 
y ul, Alekgendrowskiej następujące 
kie, 2 gravato. 
y damskie, 3 szare letnie okrye 
towa sużnia damska, 2 białe dam: 
skie suknie, 5 jedwabnych bluzek: 2 bis- 
łe, 2 czerwone i 1 czerwono-żielona, 2 tus 


GAZETA ŁÓDZKA — 3 marzec, 


Ne 61 


Z ETER LEN 


Koncesjonowane Biuro Wynajmu hokali 

„Pośrecimniłk ti, u. Płotrkowska 64. 
POSZUKUJE: 

I oo we4 ukoluk WSE ZST 


8 pok. z kuchnią Z wygodemi sistr. ośw. 
Przy rodzinie 2-ch pokoi bez umeblowania w śród- 4 do 5 pok. RA na EF RAR 
wicza i ul. Bensdykta a Nawrot. 


mieściu dla dwojga osób. 
Lokalu szkolnego Rey o sa pobl. przyst, tramw, z 8-io pok. obszetn. oraz mieszka- 
2 pokoje z kuchnią oa 100 Lipox r. b—0d N. Rynku do wi, Benedykta, 
MA DO WYNAJĘCIA: 


H in przy ul, Piotrkowskiej na parterze, skład, się z trzech pokoi i kuchni bez wygód, 
Mieszkanie Doniene anene 
ul. Piotrkowskiej o © almacii wystawowych z mieszkaniem z 3 pokoi i kuchni, wygodami 


Sklep 


Mieszkanie przy m, Piotrkowskiej, 2-2 tub 8 pokol z kuchnia, na part. oświeti, gazowe i elektr. 


talacją elektr 


zną oraz gazową. 


KTO MA DO WYNAJĘCIA mieszkanie lub pokoje pojed. umebl. lub nieumebl, 
zechce wobec zbliżającego się nowego kwartału (I kwietnia) ZAWCZASU ZA: 
PISAĆ SIĘ W SEKRETARJACIE BIURA. 


Rozmaitości. 


Psychologja koni na froncie, 


We wrażeniach z frontu, nadesłanych 
przez oficera angielskiego do „Times“ 
znajdujemy ciekawe szczegóły o zachowy- 
waniu się koni w strefie ogniowej. 


„Wielka jest różnica między zachowz- 
niem się i wyglądem koni, gdy się je wy- 
$yła na front, a gdy powracają z linji bọ- 
jowej. Radośnie, prawie niecierpliwie, cią- 
gną armaty po drogach do linji frontowej, 
lecz gdy prowracają, sierść ich jest bez- 
barwna, nie do poznania zmieniona od 
gliny i błota, a całe ich zachowywanie 
cechuje zupełną apatję. 

Osobliwa jest różnica między koniem 
angiejskim a australijskim, tak samo różni 
się koń argentyński od kanadyjskiego. 
Pierwszy okazuje wielką odwagę: wśród 
ognia granatów, drugi korzysta z każdej 
sposobzości, ażeby ukryć się w leju od 
granatów,) 


> 


Znamiennem jest też, że najlepsze ko- 
nie cierpią na ataki nerwowe. Ciekawy 
przypadek tego rodzaju opowiadał pewień 
artylerzysta, Zaprząg jego stał pod osłoną 
muru, gdy gdzieś w pobliżu eksplodował 
granat, który jednakże jakimś cudem nie 
zranił koni. Od tego czasu nie było mo- 
żna nigdy zaprzęgu doprowadzić w pobli- 
że muru, gdyż konie stawały dęba lub ta- 
rzały się po ziemi, Od dnia wybuchu też 
okazywaly przy odgłosie eksplozji grana- 
tów nersrowe drżenie, jakie często można 
zauważyć u żołnierzy, których przysypała 
ziemia, 


Wieści z Rosji. 

Aresztowanie adwokata Kozłowskiego. 

Donoszą ze Stokholmu: Adwokat 
Kozłowski, socjalny-demokrata, który 
pełnił dotychczas urząd prokuratora 
przy trybunale rewolucyjnym w Peters- 
burgu, został złożony z urzędu. Wyto- 
czono mu śledztwo wstępne pod zarzu- 
tem przekupstwa. 


Pożądane podawanie ostałeczn. cen oraz sporządzenie planików sytuacyjnych lokali, 


mierze futrzane i różne i 
Ostrzega sio przed kupni 
dane zgłaszać do policji 


siny koszul damskich; niektóre z nich ozna- 
ezone lit. J. F., P. F. i B.F., 8 par majtek, 
eznaczonych lit, P, Fu 2 haftowane ręczniki, 
Oznacz, P. F., 5 poszewek, 1 resztka bron- 
gowego towaru damskiego, 2 bronzowe koł= 


FAR 


Oświetlenie eleltryczie 


Skład materjałów instalacyjnych 


ADOLF GOLDBLUM 


Piotrkowska 55. 
LAMPKI „WOTAN%. 


szybko leczy mydlana: 
„Maść P-ra Hshkdy*, 


ma przyjemny zapach 
osób. Żądać. 
główny Tow. 
slektoralna35 


Nie plami bielizny, 
Słoiki gotowe na 1—3— 
w aptekach i sił. apt, Si 
Akc. Fr, Karpiński w Warszawie, 


Swierzbę 


NE ZDZ A 


DRUKARNIA 
Gazety Łódzkiej 
(właściciel Jan Grodek) 


A ] wykonwywa 


wszelkie rabaty, w zakres drukarstwa wchodzące: 


a 


AFISZE, 
PROGRAMY, 
BROSZURY, 
USTAWY, 
KWITARJUSZE, 
ZAPROSZENIA, 
BILETY WIZYTOWE, 
KOPERTY i t d. 


Zamówienia załatwia się szybko i akuratnie, 


Adres: ul. Przejazd Mè 8, 
i oi DFB 20 


BLUSZCZ 


Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone 
sprawom kobiecym, 


| == pod redakcją Zofji Seidlerowej. === 


Warszawa, Nowy Świat 41. 


Prenumerata na prowincji, w Aastrji, Galicji, w Rzeszy Nie- 
| mieckiej i W. Ks. Poznańskient rocznie 50 mk., półrocznie 
15 mrk., kwart. 7 mrk. 50 ten. Numer pojedyńczy 65 fen 
Do każdego numeru dołączane są wzory ubiorów i robót 
i dodatek powieściowy 


Kawiarnia i Restauracja Savoy" 


Randez-vous towarzystwa łódzkiego, 
Wyśmienite obiady. Kolacje á la carte, 


akta nr. 1. 12, 218/18, 


Syłolu Coletti 


nne przedmiot 
am.  Rzeczo 
kryminalnej — 


T-ej wi 


Ks ięgarnią Gebethnerą i Wolf- 


fa a dzieła pedaropiczne REUS= 
A do bardzo pre j 4 najłatwiej+ 
szej nauki Jązykow Uboych w 


Szuołę i Comu bezpłatnie, bo 

bez nauczyciele, z  obaśnieniem 

wymowy i kłuczem:, pod tyf 
amouczek 


Polsko - Niemiecki kurs wstę- 


Złota 6 w Warszawie 


DLA DZIECI 


co środa, sobota i niedziela o 4 po poł 
będą dane przedstawienia. 


Wszystko się śm'ać musi 


w Teatrze „U RANIA* 


Cegielniana Ne 34. 
Codziennie 2 godzinny progra 
homerycznego śm echu. 

składający się 15 atrakcji, między innemi 
Kreton z swojemi 25 tresowanem 


psami, 


piękność z Warsza- 
wy z nowym repert. 

11 letni org. kuplecista i ko 
Cesio mipis "7 


Na zakończenie znany oryg. komik polski 


król Śmiechu Sł, Bronecki, 


UWAGA: Wkrótce będą demonstrowane 
kino-obrazy. Dyrekcja. 


Dr. S. Lewkowicz 
choroby skórne i zewnętrzne 


Konstantynowska 12 
Przyjmuje: 


Panów 
9—1! od 6—8. 


Panle 
od godz, 5—6 


polecają składy L. Jasińskie- 
go w Łęczycy i w Łodzi: 
Andrzeja Ne 10. 
Cenniki na żądanie i bez- 
płatnie, 


Do sprzedania 


25 uli (ramowych) używanych, 
miodarki, podkurzacz „Vulkan“, 
sztuczna wosczyna, odgrody dla 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 6 


matek i ramki. Do obejrzenia u 
E. Maas, Juljusza 18. 


Codziennie od 


| r. L PRÓG 


we odstałe piwa i wina. 


Koncert artystyczny Braci Taube. 


leczorem 


Í Co niedziela o g. 5 pp. HERBATRA, w czasie której przygrywa NUZYRA. 


| 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 8—2 1 od 4—9, 
Panie od 5—6, 


Kto chce odzwyczaić się 


od palenia tytoniu, 
niech się zgłosi do Gutzmana. 


Pierwsza chrześcjańska lecz- 
Nie», Sienkiewicza 83, parter od 10—6. 


SWIERZBĘ 


nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy rady- 
kalnie, boewonny „łłeem od świerze 
byśtj wyrobu apteki Ed. Lipinskiego, 
Warszawa— Mokotów. Sprzedaż w apte- 


kach i skład. aptecznych Łódzkich i oko- 


licznych, 


Nie kupujcie resztek 


póki się nie przekonacie, że najtaniej 
najpiękniejsze towary nabyć można tyłiko 


wa Dzielnej 34 m, 14. 


ulicy , 
poprz. oficyna I piętro, 
jaki na bluzki i suknie damskie 
i męskie kostjumy oraz szewio” 
ty, korty, bostony, drap, różne 
barchany i czigi i inne modne towary! 
Ceny stałe. 


Tańczyć 


racją I elastycznie można się nauczyć 

tylko w szkoie tańców Mauryces 

go Henrykowskiego daw. Wschod- 

nia 57, obecnie Cegielniana 43. Za- 

pisy i informacje codziennie od godz. 4-ej 
po poł. w kancelarji szkcły 


<iedeśskie Humal 


w wielkim wyborze nadcszły. 


G. Restel, Skład obrazów 


PIOTRKOWSKA XN 84. 


Wybora- 


Warszawski Tattersm 


Warszawa, Trębacka No 11 
poleca d u- 
wowe ELCONI 
roboczych 1 wyjazdowych z odstawą n 
miejsce, ja k również przyjmuje zamówienia 


Tane Bryczki kolejne Tekkie. 
Wynajem powozów, lekcje konnej jazdy. 


Dziś o godz, 2 po poł w sali 
Stow. Spiewacz. przy ul. Piotrko- 
wskiej 243 odbędzie się 


ogólne roczne zebranie 


ozłonków Stow. Spoż. 
„Robotni“ 


Karty wstępu na zebranie wyda- 
wane są członkom w sklepach 
Stowarzyszenia, 


A! Meble 


m. 14. 


Akuszerka 


3% 199 m. 7. 
z kilku pokoi sprzedam oraz 
Meble fasya do szycia. Fiott 
+ = Tilas. gimnazjam 
Nauczycielk goskossiy polski 
niemiecki, francuski, muzyka, (świadectwa 
z posad chlubne) poleca Biuro Ludwiń- 
skiej, Piotrkowska 109. 

y kuchni, po- 

Osoba, izenan ` tio" gospodarst 
podarstwa. 
Wólczańska 189 m. 5 od 4—5 i od 9 w. 


Potrzebny peaa 
Resztki 


tanio nauyć mozna. 

Resztki na damskie, męskie 
1 dziecinne ubrania i okrycia. Bostony, sze« 
wioty, welury, alpagi, drap, sukno na ko- 
żuszki i ubrania uczniowskie i skautowskie, 
na koszule skaułowskie i rozmaite towary 
na bluzki, Wislki wybór rozmaitych chus- 
tek. Różne bawełniane resztki, cajgi, bar- 
chany, i flanele, Ceny niskie, lecz stała, 
Łódź, Widzewska 40 m. 10, front, II piętro, 
na prawo. 


z 8 pokojów GE 
jąc sdrzedam. Giówna 9 


Marja Kubicka przyj- 
daje Pioltkowska 


nauczycielka udzies 
Rutynowana i tano lekcji mu- 


zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 


m. 18 H pietro, 
Stróż poirzevay. UI Targowa 55 


u eospodarza, 
szanowne pa- 


Zawiadomienie! w owiec 
z obstalunkami z powodu zbliżających się 
świąt. Szyję do 1 ponajłańszych cenach, 0- 
trzymałem nowe żurnale. Damski krawiec 
Rudzki, Piotrkowska M 17. ` ab: 
bram Kartus, ul. Vasa? Majera Ne 11, 
zgubił książkę legitymacyjną na 7 
osób, wydaną z K, R. Ch. i M. e. 
józefa Kuntusz, ul, Julanowska 8, zgu- 
biła książkę A na 4 osoby, 
wydsną z K, R. Ch. 1 M. 
Jelena Kuntusz, ul. Juljanowska 
zgubiła książkę legitymacyjną na 1 o- 
sobe, wydaną z K. R Ch. 1 M. Ej 
Zsiy dwa weksle, wydane przez 
Władysława Wonsika na 100 rubi 4 
Adama Smugę na.200 rub, na rzecz An- 
drzeja Lewy w Chojnach, Ostrzega się 


przed nabyciem powyższych weksli, iR 


rę 


Na maszynie rotacyjuej w tłoczni JANA GRÓDKA. Przejazd 8, 


